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pr/.yjmuja |udział: U3LA P A JR 0N I znana pieśniarka, STA blO  BRONECKI znakomity kawalarz, 

ADAM GÓRECKI recytator monologista BEN10 LUBOW SKi charakterystyczny tancerz. 
---— - - •-■. ------------ ---------------------------------- W p r o g r a m i e :

Na zakończenie lokalno aktualny 
scetsch napisał St. Bronecki —

HUMOR, ŚPIEW,
W kaw iarni u Początek o godzinie 8.30. 

Kierownik St. BRONECKI.

Bilety wcześniej do nabycia w cukierni W-go p. Mayera, a w dzień przedstawienia w kasie teatru od godziny 5.
J t

Cł Kino-teatro 4
A ,

Amerykańskiej wytwórni UNIVERSAL-F1LM C-o L-td w New-Jorku. 

•  #

n m i u m m i i
Dis młodzieży d o z w o l o n e .
: Tylko do poniedziałku włącznie. :

i m b ś f i a t m  film świata .

ud śmierci SENSACYJNY 

-. DRAMAT :

w  6- e i u  a k i a c h  z  e y k l u  v K A R O  A S * ‘ 
głównej M a r i a  W a l c a m p  U  która was * podziw i z t o i e a i e  w proiadii.

Początek w dnie powszednie I seans g. 6.30, ostatni g. 9.15., w soboty, niedziele l seans g. 4, ostatni g. 9.15.

********«.

Z a rzą d  T -w a  W io ś la r s k ie g o
podaje do wiadomości Druhów, że w dniu 
11 czerwca r. b. o godz. 10-ej rano będzie 
otwarty nowy lokal T-wa w parku Miejskim 
w domu p. Weigla, dotychczasowy zaś lokal 
w Aleji Józefiny z dniem tym zostaje zam

kniętym.
1670 ZARZĄD.

Dr. P. KLINGER
SP ECJ AL IST A

chorób wenerycznych i skórnych 
(analizy krwi ‘ng syfilis) .*. 1402

przyjmuje codziennie: od «P/,—10 i od 4
w niedziele i Święta od il  —I. Towarowa 3, I t

laczelalk państwa przed konw iem
WARSZAAVA 9. W c z o ra j o godz . 11 ;m. 30 

p r z e d  p o łu d n ie m  ro z p o c z ę ło  s ię  p o s ie d z e n ie  z 
z a p o w ie d z ią , w  to w a rz y s tw ie  ad jju tan ta , ro tm i
s t r z a  B isk u p sk ie g o , z ja w ił  się  p. n a c z e ln ik  p a ń 
s tw a .

K iedy  p. N a cze ln ik  W szed ł n a  sa lę  o b ra d ,  p. 
m a r s z a łe k  se jm u  o św iad c zy ł, że zg o d n ie  z w iolą 
k o n w e n tu  sen  jo ró w , w y ra ż o n ą  n a  w czo ra jszy m i 
p o s ie d z e n iu , pozlwóliił so b ie  z a p ro s ić  p . n a c z e l
n ik a  p a ń s tw a  d o  u d z ia łu  w  o b ra d a c h ;  pi. n a c z e l
n ik  U dzie li jw y jaśn ień  co  d o  p o w o d ó w  p rz e s i le 
n ia . a  p o s ło w ie , n ie  p o d e jm u j d y sk u s ji, b ę d ą  
m o g li  z a d a w a ć  p y tan ia .

tP.o te rn  z a g a je n iu  o b ra d ,  p . n ac ze ln ik  p ań  
s tw a  o św iad c zy ł, co n a s tę p u je :

N a  p ro ś b ę  p a n a  m a rs z a łk a ,  abym  n a  k o n 
w e n c ie  s e n jo ró W  w y ja ś n ił  p rz y c z y n y  o b ec n eg o  
k ry z y s u  m im s tc r ja ln e g o , o św iad c zam , że  u d z ie la  
ją c  d y m is ji  g a b in e to w i, k ie ro w a łe m  się  n a s tę p u -  
ją c e m i  tnotyw 'anii:

‘P a ń s tw o  w c h o d z i o b e c n ie  w  o k re s , w  k tó 
ry m  rz ą d z e n ie  n ietn  s t a j |  s ię  z n a c z n ie  t ru d n ie j-  
s e e m  B adaniem . P rzcżyw fać  w  n a jb liż sz y m  c z a 

s ie  m usim y  o k re s  n ie n o rm a ln e g o  ży c ia  /  p o w o 
d u  w y b o ró w , k tó ry c h  w p ły w  d a je  s ię  o d c z u ć  
ju ż  w  o b e c n e j ch w ili. P a ń s tw o  b ęd z ie  p rz e c h o 
d z iło  zw y k łe  s k u tk i  w y b o rc z e j g o rą c z k i, tem i n ie 
b ez p ie c z n ie jsz e j, że b ę d z ie  o n a  ro z w ija ła  się  na 
tle  n ie d o s ta te c z n ie  u re g u lo w a n e j  i w zh u ld za jące j 
n ie ra z  d u że  w a h a n ia  o p in ji,  sy tu ac ji m ię d z y n a 
ro d o w e j.  N ie p rz e w id u je , aby  ta  s y tu a c ja  do  
n a s ta n ia  o k re s u  w y b o rc z e g o  u trw a li ła  s ię  o ty le , 
aby n ie  b y ła  o n a  p rz ed m io te m  n a m ię tn y c h  h a 
se ł  w y b o rc z y c h , a p rz e z  to s a m o  n ie  w p ły n ę ła  
n a  sam  p ro c e s  .wyborczy., c z y n ią c  go  wskpjLek 
tego  je szc ze  b a rd z ie j  c ięż k im , t r u d n o ś c i  te  
p rz e zw y c ięża ć  jm oże je u y n ie  r z ą d  o dużym  a u to 
ry tec ie , r z ą d  m o g ą c y  w fcględnie sw o b o d n ie  p rz e  
c h o d z ić  d o  p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  n a d  W szystkiem , 
te ra , c o  w p ro c e s ie  w y b o rczy m  je s t  p rz e  mi ja ją -  
cem  iz w ią z a n e m  z  c h w ilą , rz ą d , k tó ry  w  m o 
m e n c ie  o s ła b ie n ia  o rg a n iz m u  p a ń s tw o w e g o  go 
r ą c z k ą  w y b o rc za  p o tr a f i  s trzc fjz  p o w a g i i siły: 
p a ń s tw a  n a  z e w n ą trz .

P r z y  ro z w a ż a n iu  s ta n o w is k a  rz ą d u  d ę ty c h  
so w  ego z p rz y k ro ś c ią  s k o n s ta to w a ć  m u s ia łe m ,

że rz ą d  ta k ie g o  a u to ry te tu  n ie  p o s ia d a . W y sz e d ł 
on  ja k o  s fo rm o w a n y  p rz e z  sejm  u s ta w o d a w c z y  
p rz e  o k o lic z n o śc ia c h , k tó re  n icz a re ż n ie  z u p e łn ie  
od  w a r to ś c i  czy to  p a n a  p re z e s a  m in is tró w , ozy 
też jeg o  .w spół|H *acow uików , c z y n ią  z  n ieg o  p o d  
w zg lęd em  a u to ry te tu  je d y n ie  „m aluhn n e c c s sa -  
r iu n i“ d la  ź ró d ła ,  z k ą a  p o ch o d z i. S tw ie rd z ić  
m u sz ę  że rz ą . w o d cz u c iu  teg o  b ra k u  a u to ry te 
tu  próbolw jał w  c iąg u  sw eg o  u rz ę d o w a n ia  zn a 
leźć  z w ię k s z e n ie  a u to ry te tu  u im nie, ja k o  u n a 
c z e ln ik a  p a u s tu a .  Z p rz y k ro ś c ią  też  m u s ia łe m  
s tw ie rd z ić  p rzeci p a n a m i -m in istram i, że  a u to ry te 
tu p ra w b e g o  n ie  m am  i n ie  m ogę go  w s k u te k  te 
go u życząc, a jak to  p rz e d  p a n a m i m in is tra m i 
s k o n s ta to w a łe m , w  p ra c y  sw o je j m uszę s z u k a ć  
o p a rc ia  o  ich  w łasn y  a u to ry te t  p ra w n y . W o b e c  
teg o  w szy stk ieg o , ffdy p a n  p re z e s  w ra z  z całym i 
g a b in e te m  p o s ta w ił  k w e s tję  mego z a u fa n ia ,  2) 
k tó rą  d la  s ieb ie  m o ż n o ść  p ro w a d z e n ia  sp raw j 
p a ń s tw o w y c h , ż ą d a ją c  w  p rzec iw n y jm  ra z ie  dyj- 
m is ji— o d p o w ied z ia łem , że n ie  w c h o d z ą c  w  o  k re 
ślenie- w a r to śc i  p a n ó w  m in is tró w , ja k o  p ra c o w 
n ików ' p a ń s tw o w y c h , n ie  imam d o  te g o  rz ą d u  z a w 
ia n ia , aby  p o s ia d a ł  ta k i  a u to ry te t ,  j a k i  je ś t wjyj- 
m ag an y  p r z y  z w ię k s z a ją c y c h  się  t ru d n o ś c ia c h 1 
r z ą d z e n ia  państw lettn i S to so w n ie  do  ży czen ia  u -  
diziełiłem  m u d y m is ji.

Fos. G łąb iń sk i z a p y ta ł, czy  b y ły  z a sa d n ic z e  
ró ż n ic o  ,w p o g lą d a c h  p o lity c zn y ch  m ięd zy  n a 
cze ln ik iem  p a ń s tw a  a rząd em  i czy je d n ą  /. ty c h  
ró ż n ic  by ło  ż ą d a n ie  k r e d y tó y  w o js k o w y c h . P 
n a c z e ln ik  p a ń s tw a  o d p o w ie d z ia ł,  że o k re d y ta c h  
n ie  było  p ra w ie  m o w y .

Pos. D u b a n o w ic z  N . C h rz . S tr. Jud p o d 
n ió s ł . że  o ś lw iad czen ie  p. n a c z e ln ik a  p a ń s tw a  
n ie ja s n e  id o m a g a ł  s ię  w y św ie tle n ia  is to tn y c h  
p rzy czy n  p rz e s ile ń  i a

P o s. R a ta j  (P . S. L .)  z a z n a c z a , że  p o n ie w a ż  
k rą ż ą  n a jro z m a its z e  p lo tk i, p o z w a la  so b ie  p o 
s ta w ie  n a s tę p u ją c e  p y ta n ia :  1) c z y  je d n ą  z  przjfl 
czyn  p rz e s ile n ia  b y ło  ż ą d a n ie  z n a c z n y c h  k re d y -  
tójwf n a  ce le  w o jsk o w e , 2 j czy  p. n a c z e ln ik  p a ń -
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slBwa p a r ł istotnie do w ojny i czy szło rnu o 
opanow anie wyiborótw.

Pos. B arlicki (P.P..S.) przyłączył sic do py
tań  posła Rataja.

Pos. M atakiew icz (gr. kat..-lud.) zapytyw ał, 
dlaczego sejin pominięty jbył p rzy  dym isji gabi
netu  zarólwńo priZtz naczelnika państw a jak i 
rząd.

Pos. T rzciński (N ar. Zj. lud.) zauw ażył, że 
w edług krążących płotek, m ia ła  być jeidną z 
przyczyn dym isji różnica w poglądach na' moż
liw ość wojny.

Pos. Śt. G rabski (Zw.. lud.-narj) prosił o 
sfo rm ułow anie przyczyn ustąp ien ia  rząd u

W reszcie pos. Dulbanofwicz (narod-curz* 
S tron, ludowie) zapytyw ał czy zaszły i:niędz[y 
piątkiem  a w torkiem  ubiegłym takie  w ydarzenia 
k tó re zm ieniły poglądy naczelnika państw a na 
sposób trak to w a u ia zgłoszone j prośby o djyr  
imisję.

W odpow iedzi p. naczelnik państw a ośw iad
czył, że żadnych różn ic  pojmiędzjyi nim a rządem 
na sprawię wojny nie stw ierdził, jak  rów nież 
w  poglądach na J<westję kredytów  w ojskowych. 
N a tego rodzaju  pogłoski, jakoby wchodziła w 
grę chęć w pływ ania na w ybory, zarządzenia 
m obilizacji itp., odpow iadać nie myśli, gdyż są  
to  najzwyklejsze plotki.

Jeśli idzie o pytanie, dlaczego przyjął dyinji- 
sję. to spraw a ta  dla p. naczelnika państw a tak 
się przedstaw ia, że gabinet zaw sze dotychczas 
izlwlracnł się do niego 7 prośbą o dym isję, a on 
m ógł je j udzielić lub nie.

Zdarzył się raz „usus“ przy poprzedniej dy
m isji gabinetu Poiiikoiwlskiego, że p. Poriikowl- 
ski podał się do dym isji, ale poniew aż m arsza
łek sejm u zakom unikow ał naczelni Arowi p a ń 
stw a, że gabinet m a  zaufanie  sejmu, naczelnik 
państw a dymisji n ie p rzy ją ł. Obecnie nikt się 
takieiin zapew ńieniem  do niego n ie zw rócił.

N a teim część  inform acyjną zak oń czon o-
O godz. 12 er. I p. naczelnik państw a o p u 

ścił sale obrad. i ( - i—i w >
W dalszymi ciągu  p o sied zen ia  w y w ią z a ła  się  

dyskusja .
Pos. Dubano,wlicz podniósł, iż ośw iadczenie 

naczelnika państlwla by to niejasne i raz  feszc/Je 
dom agał się ustalenia przyczyn przesilenia.

Posłow ie: MOraczewski: (P. P. S.) i Rata j 
(P. S L.) wypowiedzieli się przeciw  dalszem u 
badaniu  przyczyn d \m is ji  i by li za tem, aby n ie
zw łocznie konw ent seniorów  przystąpił do 1 ik - 
iwlidacji przesilenia.

Ks. Lutosław ski (Zw lud..-nar.) zw racał u* 
iwlagę na konieczność uzyskania w yjaśn ień  od 
rządu , gdyż w yjaśnienia p. naczelnika państw a 
dotyczyły tylko form alnej dymisji.

Pos. Chądzyński (N. P. B.) utrzjyinijuje sjwój 
/wlczorajszy wniosek zw rócenia się do rządu  o 
szczegółowe in form acje.

W tej chw ili p. {marszałek sejmu zaw iadom ił 
że o trzym ał od p. Ponikojwskiego w yjaśnienia 
piśm ienne, k tó re  odczytać może ty lko  na żąda
n ie  konw entu sen jorów . Poniew aż n ik t nie wy
stąp ił z p ro testem , p. m arszałek odczytał no ta t
kę prelm jera, k tóra opigwia, co następuje.

W ostatn ich  tygodniach rząd  imiał możność 
p rzedstaw ić sejm ow i program  rządu , budżet1 i 
sp raw ozdanie  m in is tra  sp raw  zagranicznych.

Do w ystępow ania z now ym  program em  rząd 
n ie  m iał powodu.

łnicjatyiwa wyslzła od p. naczelnika państw a 
który postaw ił rządow i pytanie, jak  rZąd zapa
tru je  się n a  obecną sytuację państw a.

Rząd zakom unikow ał k ró tką odpow iedź p. 
naczelnikow i państw a na w spólnem  posiedzeniu 
w Belwederze w  dń. 2 czerwca

2 dłuższego przem ów ienia p. naczelnik# 
p aństw a w ynikało, że odpow iedź rządu  nie zado
w oliła go, a także p. naczelnik  państw a w yra
żał Siwle niezadow olenie z ogólnej adiministiracji 
państwiowej i trudnośc i skoordynow ania pracy 
W ojskowej i cyw ilnej przy w iększych natęże
n iach  państw a oraz podkreślił n ieokreśloną sy
tuację  p  raw h  o-pań sltwo w ą naczelnych w ładz
w ojskow ych.

W obec tego, że p. naczelnik państw h beizj- 
wtzględnie z a k w estj ono w ał p raw ne funkcjono
w an ie  całej m aszyny państw ow ej co ma w ielkie 
znaczenie nietylko ze (wizjględu na w ew nętrzne 
stosunki państw a, lecz także ze względu na 
tru d n ą  sytuację polityczną, rząd oz ud się z/nie- 
wólonytm zgłosić dymisję..

Rząd zgłosił dym isję natychm iast, tego sa 
m ego d n ia  ze w zględu na b rak  zaufania p. nac4el! 
n ika  państw a do rząd u ; uw ażając, że h a rm o n ij
na  w spółpraca w ładz w ykonaw czych zostaje 
zachw iana, skoro w ynikają  różnice z a p a try w a ń ' 
co do ocen\ działalności i Współpjracy adm ini
strac ji państw ow ej.

W dalszym ciągu dyskusji pos. W ojdaliński 
zw rócił uw agę n a  to , że w yjaśnienia rządń , a  
przedewszystkieim dek laracja  naczelnika pań1-* 

stw a oraz jego odpow iedzi n a  pytania usuw ają 
sp raw ę zasadniczych różn ic  w  poglądach na
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sytuację w ew nętrzną i zagraniczną państw a na 
plan drugi. N aczelnik państw a zupełn ie wy
raźn ie  p o j w ie d z ia ł ,  że n ie  m óg ł w łasną  osobą o- 
kryć rząd u , k tóry  wl tak  ważnych chw ilach nie 
m a dostatecznego autory tetu  i'o p a rc ia  o wiięk- 
sizość sejimo;wą.

Skoro jednak spraw a sporów  zasadniczych 
reduku je  się do kwfpstji zaufan ia  sejm u do rzą
du, poseł uw aża za pierw szy obow iązek sej.ms 
stw ierdzenie, czy p. Ponikow ski, nie m a zau
fania sejm u, bo jeżeli tak , to przesilenie 
jest tern samem zażegnane.

Już po opuszczeniu konw entu sen jo rów  na
czelnik państw a wystosował uo m arsza łka  se j
m u dodatkow e ośw iadczenie do złożonego na 
kon wencie sen jorów.

Oświadczenie to  m a następu jące  brzmienie;
„Z obow iązku lojalności względem ustępur 

jącego rządu dodać m uszę, że podał się on do 
dym isji po posiedzeniu rady  m inistrów 1, odbył- 
tein razem ze nm ą W dn. 2 b. im.

Na posiedzeniu tein rozpatryw ana była ty l
ko część zagadnień państw bw yeh, specjaln ie ty 
czących się ogólnej adm inistracji państlwd i 
koordynacji rozm aitych jego funkcji.

SpraWy te oceniałem  bardziej pesyniistvczuie 
niż to  wi krótkiej dyskusji oceniali, o ile cni się 
zdaje, n iektórzy iz panów iminstrów.

Przy osobistej roizimoiwjie tegoż dnia iz p. 
•prezcsdin m inistrów , chcąc dokończyć swej o- 
ceny sytuacji na podstaw ie szerszej, prosiłem
0 odłożenie dalszego rozjwfażania spraw y dym i
sji do dn. 6 blm

Po rozw adze w ciągu tych 5 dni i po p rzed
staw ieniu pauoim m inistrom sytuacji rządu tak 
jak  ją  po jm uje i jak ją  wyraziłem w inojom o- 
św iadczeniu, udzieliłem  rządow i dymisji".

Po opuszczeniu sali obrad  konw entu, p. na
czelnik państw a udał się do  prezydj.ui.tr rady  mi
nistrów , gdzie konferow ał z p. p rem jerem Poni
kowskim. Rozmowni, k tóra była ściśle poufna, 
‘trw ała od godz. 12 lin. 15 djo godz.. i m, 15.
1 1 ,W godzinach popołudniow ych Związek Iu~ 
dowO-naroidowv pow ziął uchw ałę, aby zw rócić 
się do p. Ponikojwfekiego • pytaniem , dz’y w razie 
gdyby znalazł poparcie  większości sejm u, pozo
stałby na stanow isku prctn jera.

Do uchw ały tej przyłączyło się narodow e 
Zjednoczenie ludowe. i

Poseł W ojdaliński naród. Zjednoczenie lu- 
doftŷ c konferow ał w imieniu dwu wyżej wv- 
m icnlonvch klubów z j>. Ponikowskim

P. Ponikow ski zgadzał się w zasadzie na  po
zostanie na stanow isku pod w arunkiem , że po
prze go znaczna i nie jednostronna większość, 
sejm u. W arunek ten uw aża p. Ponikow ski za 
konieczny z pow odu, iż podany był w w ątpli
wość autorytet rządu.

Telegramy.
Salki na Górnym Śląsku

KATOWICE- We wtorek w hucie Berkinga w 
Biskupicach oddziały zorganizowanych orgeszowców  
wypędzały, Polaków j  fabryki- Czterech urzędników 
straży gminnej broniło ,ich. Wy/wiązała się strzelanina, 
dwóch orgeszowców ciężko rannych, dwóch lżej. Oin- 
igieszowcy zdołali mimo oporu straży gminnej wypędzić 
40 robotników, w kopalni Królowej Ludwiki w Zabo
rni orgeszowcy wypędzili 60 robotników polskich.

KATOWICE. Na wieść o napadach w powiecie 
Bytomskim Polacy, stawiali opór. Zabito czterech Niem‘ 
ców, trzech ciężko raniono.; b  Polaków jeden mdżezy1 
/zna zabity i jedna dziewczynka.

KATOWICE. Komisja międzysojusznicza rozszerzy 
ła w dniu wczorajszym stan oblężenia ,na gminy: Swięf 
tiokłcAyice, Huta Bismarka, Huta Guduli w po w . by - 
tomskim, jednocześnie władze koalicyjne wydały za«- 
kaz sprzedażą' napojów alkoholowych1 w Bytomiu, kto, 
ry dotychczas nie podlegał przepisom o stanie óblę<- 
żenia. ( t

KATOWICE. W czterech wsiach w powiatach 
Strzeleckim i Gliwickim, ludność niemiecka wraz z pot 
ską stawiła czoło orlgeszowcom, czemu należy przypi
sać, że nie wydalono stamtąd Polaków. j r

KATOWICE. Wskutek napadów Niemców wzmo 
gła się emigracja do polskiej części Górnego Śląska.* 
W e wisi Tarnowie wyemigrowało 60 rodzin polskich, we 
wsi Nakłowo 110, we wsi Ilaczch, 30.

Dlaczego djleb jest tak drogi
WARSZAWA., 9. Podczas obrad komitetu dorad

czego przy Komisarjacie Najdzwyicz aj nynt do w alk i k 
z  drożyzną stwierdzono, że w r. b. na mocy legal
nych pozwoleń wywieziono zagranice około 20 tysięce  
wagonów zboża. To, oczywiście, wywołało nadźwyi- 
cżajną zwyżkę ceny Chleba.

Komitet doradczy przy komisarjacie Nadzwyczaj
n y m  do walki z dfożyizną już obecnie przystąpił do 
obrad nad sposobami zapobieżenia drożyźnie zboża w, 
{zbliżającym się nowym roku gospodarczym.

Licząc się z  tem, iż powrót do etatyzmu w tej 
dziedzinie jest niemożliwy, należałoby przynajmniej
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zakazać wywozu zboża bezwzględnie; nadwyżki, o iłe 
się okażą mogą być wywiezione dopiero w końcu rce- 
ku gospodarczego, a więc w maju lub Czerwcu rzrp.

Następnie powinien być zainagazynowany pewien 
zapas zboża, który pozwoliłby wywierać nacisk na ce
ny, o ile zaczęłyby iść zbyt wysoko czy zbyt s^yjbkoj

Dalszy ciąg obrad Komitetu doradczego przy Ko
misarzu Nadzwyczajnym do walki z drożyzną w tej 
sprawie odbędzie się w przyszłym tygodniu.

Pożar w fabryce Cegielskiego
POZNAN. Pożar, który wczoraj wieczorem, 7-go 

cizerwca wybujchł w oddziale ! fabryki, zniszczył nowot- 
wybudowany lecz całkowicie uruchomiony magazyn 
półfabrykatów, mający 2.20(1 metrów, kwadratowychfj 
zabudowanej przestrzeni, dzięki usiłowaniom straży po 
(znańskiej oraz pomocy wojska, nic więiCcj nie uległo  
zniszczeniu. i

Cały oddział I fabryki jest nadal czynny i w peł
nym ruchu. Bardzo bogato zaopatrzone magazyny go
towych maszyn roi niczyich', mogą pokryć Wszelkie za 
potrzebowanie kół rolniczych.

Faolks na giełdzie wiedeńskiej
WIEDEŃ. JNa giełdzie wiedeńskiej w ostatnich 

dniach zaznacza się ogromna /(wyżka walut obcych: 
funty angielskie notowane wczoraj około 61000 
doszły  do 72.000, dolary z 130(H) do 16000, marki poi 
skie ż 3 i pół na 4 korony. Kanclerz AUstrji dr. Sc ho 
ber zwołał / tego powodu konferencję banków wie
deńskich, na której omawiano sytuację i powstałą (5 
stąo panikę. Mają być przedsięwzięte środki zaradczej 
Sprawę, tę omawiało również zgromadzenie narodowe. 
Kanclerz Schober oświadczył, że wsizystkie pogłoski
0 ostemplowaniu banknotów koronowych są bezpód*- 
■stawne.

Urzeczywistnianie u m w y  
w Eapaiio

AlOSKWA. Umowa między Rządem Niemieckim ii 
Sowieckim zawarta w I (apalJo wchoaz, vv okres rear- 
rlizacji. Natychmiast po ratyfikacji tego układu ma 
być utworzony icały szereg konsulatów w ważnych* 
centrach przemysłowych i handlowych Niemiec. Cc<- 
lem ominięcia korytarza polskiego ma być utworzony 
w Królewcu Generalny Konsulat Rosyjski wyposai- 
żony w specjalne pełnpmocnictwa. Rząd Polski sprze 
ciwil są ritworzeniu takiego konsulatu w Gdańsku. Oj- 
becnie ^Generalny Konsulat w Królewcu rozciągnie 
swą działalność również i na Gdańsk, przyczem Itządl 
Sowietów chce uniknąć kontroli polskie, nad ruchem 
między Niemcami a Gdańskiem.

irinrr— trrninrrn— nr-rir-n h t i u rw— nri _a~i u Hiinricini

1  sprawie zajść na zebraniu Miro- 
dowege ZjcdnoczeniaLudowego w Ka
liszu i artykułów „Głesu Kaliskiego".

Pod tym tytułem od Narodowego Zjednoczenia 
Ludowego otrzymaliśmy; komunikat treści następującej:

Dnia 7 i8  maja r. b z okręgu kaliskiego. Na ze- 
i sympatyków N. Z. L. z okręgu kaliskiego. Na ze1- 
braniu tern zdawali sprawozdanie z prac sejmowych 
posłowie klubu N. Z. L.: ks. Bliziński, Skulski, Maj,; 
Waltsiak i Piechota. Podczas zebrania na salę dostała 
się grupka agitatorów Związku Ludowo-Narodowego 
z widocznym zamiarem wywołania zamieszania.

Po Ukończonych sprawozdaniach, w których Zwią 
zekk Ludowo-Narodowy nie był słowem zaczepiony, 
przewodniczący wicefcmarszałek Maj zapytał, czy kto 
z obecnych nie żylCzy sobie postawić jakiegoś pytania. 
Do głosu pomiędzy paroma członkami N. Z. L. zapisał 
się agitator Związku Lud.i-Nar. Trębaczkiewic/—miej- 
iSlcotwv rzeżnik. Głupie, pozbawione logiki, napaści 
Trębaczkiewicza na „Zjednoczenie*', gdyb>i nie były 
częścią zorganizowanej akcji zaczepnej agitatorów 
(Związku, mogły były pozostać bez odpowiedzi. Wii- 
dząc jednak innych agitatorów Związku zapisujących' 
się do głosu, a znając juz z praktyki taktykę Związku 
przy urządzaniu tego rodzaju awantur, poseł Skulski 
w krótkiem przemówieniu dał odprawę agitatorom, 
wyjaśniając zebraniu, kto to są ci pozornie przygodni 
mówcy, w jakim Celu tu przyszli i kogo reprezentują. O  
czywiścic nie obeszło się bez krytyki hałaśliwej tak
tyki opozycyjnej, którą od paru lal Związek uprawia, 
(Podczas przemówienia posła Skulskiego, agitatorzy 
Związku karczemnemi krzykami usiłowali przerywać re
plikującemu posłowi. Paser Skulski, któremu hałas, 
istotnie przeszkadzał, prosił przewodniczącego o przyi- 
iwółanie krzykaczy do porządku. Główny zamęt robił 
tóeźnik, pomagali urn trzej inni. Po trzykrotuem przyp 
wołaniu Trębaczkiewicza Kfo porządku, gdy ten dalej 
hałasował, obeCny na sali policjant z.ażąaał od Trę
baczkiewicza opuszczenia sali, motywując swoje żąda- 
nie zakłóceniem przez, hałasującego porządku publiciz- 
irejgo Trębaczkiewicz parokrotnego Wezwania poli- 
ćjanta nie chciał usłuchać, wóbec czego policjant, tij- 
jąjwszy go za kołnierz, wyprowadził z krzeseł. Po petiu 
nem szamotaniu się, widząc, że tu niema żartów, Trę|- 
baczkiewicz, eskortowany przez policjanta, salę opuśi- 
cił. Wobec wywołanej ąwanttiry przez jednego z agi*-



Ne 130

ta torów, przewodniczący odm ówił udzielenia głosu dru 
giem u, równie hałasującemu 'krzykaczowi.

Oto istotny przebieg zajścia.
M iejscowy organ Związku Ludów o*-Narodowego, 

„ ( i ło s  Kaliski'1, usiłuje winę ziwalić na „Gazetę! Kalis
ką0 , zarzucając jej niezgodne z prawdą ośw ietlenie 
zajścia. Zaczerpnąwszy informaiqji od uczestników 
wspom nianego zebrania, stwierdzić musimy, że „Gai- 
zeta Kaliska1' podała całkowitą prawdę o przebiegu 
awantury, zmniejszając raczej, aniżeli przejaskrawiają/d 
w ysoce nieprzyzwoite i niekulturalne zachowanie się 
krzykaczu

Przyłapani na brzydkim uczynku panowie usiłują 
przy pom ocy sprostowań, ogłaszanych w' „G łosie Kar- 
liskim", usprawiedliwiać się, przekrycaząc, tub przemil 
czając takty. A jednocześnie jeden z nich, chcąc być 
poważnie traktowanym, w artykule „W świetle prawi
dy'*. ogłoszonym  w' 20 i 21 numerach „Głosu Kaliskie 
go" , w potoku bredni na temat zarzutów pod adreąem 
innych stronnictw i rzekomych zasług w łasnego, e\»- 
tuje cały szereg dokonanych istotnie wielkich prac 
państwowych, usiłując wykonanie ich przypisać swemu 
(stronnictwu.

My, dobrze wiemy, panie Jankowski, że Państw ę 
Polskie systematycznie odbudowuje się z gruzów. W ie 
iny i to, że zarówno w  polityce wewnętrznej, jak i z a
granicznej, acz wolno, stosunki się poprawiają. W iemy, 
że zawarcie sojuszów i porozumień z Francją, Kutnun 
ją, Czechoł-Słowacją i państwami baltyckierni jest rze 
cza pomyślną dlą Pańjstwa P olsk iego.'

Ale co to ma wszystko wspólnego ze Związkiem  
Ludowo-Narodowym , który wdągu trzechletniego o- 
kresu, z wyjątkiem paru miesięcy, uprawia jedynie o- 
pozycję? Ws/akk w'szyystkie te prace, o których Pan 
wspomina, byty wykonane przez rządy i ministrów nie 
tylko niepopieranych, lecz wręcz zwalczanych przez 
Związek Ludowo-Narodowy.

Biedny panie Jankowski! Świat jest piękny—pamięf 
tac jednakk należy, że stw orzy go Pan Bóg. 1 P o l
ska się dźw iga z ruiny, buduje ją jednak nie partją, 
lecz Naród cały, przeważnie ci, k którzy. dużo pracują 
•-—znacznie mniej, którzy hałasują i krytykują.,, ,

Wielkopolska

HURTOWNIA mik
POZNAŃ ;  T O W . A K C . Ul. P ó l w iejska 9 .

p o leca .

S Z K Ł O O K IE H N E  krajow e i c ze sk ie , sz k ło  o g r o 

d ow e, su ro w e, k ated ra ln e, k o lorow e, orn a m en to w e  

b ia łe  i k o lorow e, szk ło  z drutem , tek tu rę  d o  o b r a 

zów , drut i kit szk larsk i.

T e l e f o n  5 5 5 9 . T e le fo n  5 5 5 9 .

K R O N I K A .
— OSTATNI KOJNCEHT TRIO W I£KQM IR- 

SKICH. Dziesiąty z cyklu koncertów' historycznych 
muzyki kameralnej odbędzie s ię  w  sobotę 10 b. in w  
sali Towarzystwa Muzycznego. Program złożony c a ł 
kowicie z utworów Kazimierza W iłkomirskiego... W(y 
konane będą trio i dwie sonaty -skrzypcowa i fortepia^ 
nowa. Bilety w cenie od 75 do 500 mk. są do naby
cia w cukierni p. Mayera. Początek o g. Sty* w^ecg.

— PRÓBA OGOLNA kaliskiej Straży ogniowej 
odbędzie się w niedzielę, 11 czerwca, o godz. 7 rano.

Komendant wzywa strażaków do złożenia w dniu 
tym na ręce naczelników oddziałowych składek człon  
kowskich po 200 mk. t. w połow ie na rzecz strażac 
kiej kasy zapom óg i (w połow ie na rzecz Związku 
Florjańskiego.

— ZE ST11AZY OGNIOW EJ. ,

W środę,, 7 b . ni. w  sali Banku Handlowego, od
b y ło  się posiedzenie Zarządu Kaliskiej Straży ognior 
wej, który ukonstytuował się następująco: prezes dvr, 
Ł. Dziewulski, wice*-prezes—dr. A. Drescher, skarbnik 
— R. Kozłowski, sekretarz— P. Zelcer.

Na* początku posiedzenia przewodniczący odczTtał 
list p . JB Bukoiwińs>kiago, który zrzeka się  mandatu 
członka zarządu, m otywując krok ten osobistemi spra. 
wami. Zarząd z żalem przyjął do wiadomości życzliwą 
dla Straży treść listu i postanow ił, dla uznania wybit
nych zasług p. Bukowińskiego, położonych przez nie 
g o  dla Straży, jako jej b, długoletni komendant, a 
-ostatnio prezes zarządu, mianować go dożywotnim hor 
norowym prezesem Straży ogniowej i “w ni osek ten hi 
przedstawić do zatwierdzenia nadzwyczajnemu ogólne 
mu zebraniu członków , które wyznaczono na dtzień: 
9  lipca r. b. \ , ; ■

Z  kolei Zarząd przystąpił do kwestji finansowej 
Straży, która jak dotąd, była pirizez miasto traktowa
na po macosze mu, i  znajduje się w smutnym stanie. 
O d  chwili wybuchu wojny Straż dla braku fundusflowV 
nie kompletowała przyrządów ratowniczych, w ęży itp.i 
ilość których dziś się zmniejszyła i na wypadek więjk 
szego pożaru w' Kialiszą, akcja ratunkowa, pomimo, 
zapału naszych strażaków-ochotników dto niesienia po» 
mocy', akcja ratownicza mocnoby szwankowała! ChcąCl 
jako tako przeprowadzić remont narzędzi i uzupełnić,

GAZETA KALISKA 10 czerwcu 1922 roku.

brak w ęży , potrzebny jest fundusz na sum ę 230000(1 
rak., dodając do tego utrzymanie mechanika, woźnego 
i orkiestry, budżet na rok bieżąca, obliczono na mk- 
B-ĆÓG.000. Położenie b. trudne. Dzięki zadeklarowaniu 
przez obecnego na posiedzeniu prezydenta p. Koszutsr 
sk iego, Straż otrzymać ma od zarządu miasta, której- 
mu plrzecież sprawa Straży ogniowej najwięcej na sen- 
cu leżeć powinna, subsydjutn w w ysokości około 2i- 
-ch mil jo nów marek, spodziewana jest zapomoga od- 
Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń W zajemnych, reszta po  
kryla byt winna drogą ofiarności mieszkańców' miasta; 
Prezes Dziewulski komunikuje, że jako początek, T -w o  
Akc. „Arbor11 ofiarowało na Straż ogniową 50000 mk., 
co Zarząd z podziękowaniem przyjął do w iadom ości! 
i stawia innym instytucjom kaliskim jako przykład do 
naśladownictwa.

Dalej omawiano sprawy techniczne straży o g n io 
wej, przyczem w yłoniła się kwestja sprzedaży jednej 
starej sikawki ręcznej, i okazyjnego kupna sam ochodu/ 
który odpowiednio przerobiony, służył b!y jako „Po.- 
(gotowie strażackie11.) Sprawę tę powierzono specjal
nej komisji, do której weszli pp.: prezydent Koszutski, 
wicei-komendant Szpecht i gospodarz M. £ągiew ski, da 
jąc im prawo kooptacji rzeczoznawców.

W  poczet członków czynnych Straży przyjęci zof- 
stah: Józet Karpiński—do oddziały porządkowego, Jan; 
Kordylas—do 1 Oddziału, Józef Borowicz i Piotrr Sta
n is ła w sk i-d o  III, Józef Kow'anda i Augustyn Deryni- 
ige—do V oddziału.

Doroczną majówkę dla strażaków Zarząd posta
nowił urządzić w dniu 25 czerwca o godz. 1 po poł.

Po wyczerpaniu porządku dziennego komendant . 
Straży p. Karśnicki odczytał otrzymany przezeń -T 
przed świętami od daw nego b. naczelnika p, Edwan- 
da Zacherta telegram, treść którego dla wiadomości 
strażaków poniżej podajemy: „Duchem silny, ciałem, 
słaby, przesyłam z iPetrogradu kochanym Druhom żyp 
cżenia w esołych świąt. Niech żyje Polska.

Zachert.1'
Telegram ten nadszedł za pośrednictwem misji 

Sowieckiej w' W arszawie.
Na tern posiedzenie zamknięto.

I Z E B R A N I E  M l i :S IE C Z N E  TO M. MI
ŁO ŚNIKÓ W  Hl  STO I U l ZACHODNICH.

W dniu 19 Knaja odbyło się w sali posiedzeń 
Towt Przyjaciół Nauk w Poznaniu pierwsze 
miesięczne jzdbranie upwbpowjstalego Tow. Mi
łośników Historji Ziem Zachodnich. Towarzy
stw o to,  jak wiadotiU) ma na celu budzenie w 
społeczeństwie zainteresowania dla przeszło
ści ziem zachodnich Polski.

O godz. 8 . 1 zagaił posiedzenie przewodni
czący ks. prol Kozierowski, w itając zgromadzo
nych członko'w i gości. W zagajeniu sw ym prze
wodniczący nawiąż u jąc do miejsca czcigodnego, 
w którem Zebranie się odbywa ‘wspomniał z. czcią 
pracę naukowo pokoleń urodzonych w niewoli 
i wskazał na to, jak z pod skrzydeł Tow. Przyjaj- 
ciół Nauk i obok niego z czasom pow stały roż
nego rodzaju specjalne towarzystwa naukowe. 
ZainftcresOjWanie dla przeszłości jest wśród judu 
naszego dość żywię, grunt dla krzewienia liisto- 
rji podatny. Należy tylko nawiązać do daw 
nych tradycji i rozw i jać zaimilowanie dla prze
szłości jw szerszych kołach. Wszyscy, którzy: 
pragną pracować na tym polu albo interesują 
się iwbgóle wieści atu i z dawnych lat zna jda w 
Tow M. H. Z. Z najżyczliwsze poparcie.

Następnie zabrał głos profesor Uniwersy
tetu Poznańskiego dr. A. Skałkoiwlski, aby na 
podstawie ciekawych materiałów' przedstawić 
generała „Ajaialkara Kosińskiego jw Wiełkopolsce 
Zajlmiu jąca postać tego wlspółorganizatora lcgjo- 
nów! włoskich jest szerszym; kółojm słabo tylko 
znana, a już to imało co wiedzą o nim w Wielko 
pols.ee, podczas kiedy właśnie. Ainilkar Kosiński 
jak  (wywodzi szanowny prei genI wziął bardzo 
żywy udział w działaniach powstańczych Wiel
kopolski jw latacli 1800/07 i 18v09. Na tle walk 
o Bydgoszcz, Grudziądz, Tgzefwj, zaryisowiałia 
się nadzlw!ycziaj ciekawa svfwietka wojska i pa- 
Ifcrjo ly, którego działalność tak ściśle zwiia.zana 
jest z naszeimi ziemiami—a tak mało komu zna
na. Zebrani przysłuchiwali się, że obywatel
stwo irniasta Poznania nie okazało wjiększiego 
zainteresowania dla naszej przeszłości, i nie za
pełniło szczelniej sali wykładowej. Praco prof 
Skałkowskiego ukaże się drukiem  w „Strażnicy 
Zachodniej11.

P o  ukończeniu referatu w dyskusji od my
sz ącej się urządzania [wliększej serji publiaznych 
(wkładów przewodniczący zam knął zebranie, 
dziękując obecnym za przybycie.

Działalność wszczęta przez Tow. Mil. Itist- 
Z.Z. zasługuje na szczere poparcie ogółu): liisto- 
r ja  naszych ziem powinna stać się własnością 
szerokich rzesz, (wzmacniając w nich pi-zywią
zanie do ojczystego zagonu. Przypominamy, że 
członkiem T~wa (opłata 20Qm. mieś.) może zo
stać nie tylko pracow nik naukowy, ale każdy, 
kto koclia naszą przeszłość i n ią  się zajmu je. 
Zgłoszenia na członków należy nadsyłać do se
kretarza T-jwń. p Teodora Tyica, Poznań, ulica 
Matejki Nr. 59/1.

‘ Należy wiyraizić nadzieję, że na naSlępnem 
zebraniu miesięczhern, którego term in ogłoszo
ny będzie (w1 gazetach zjaw ią się r/oście xvj liczniej- 
jeszczc gronie. ( j

________________________________________ 3 ____

— PA M IĄTK OW Y M EDALJON  O JC A  SVK.

Ks. prałat Brzeziewicz, który gościł u siebie obec  
nego papieża Piusa XI jeszcze jako nuncjusza sto licy  
apostolskiej w  W arszawie, wręczył Naczelnikowi Pańł- 
s tw a ije g o  adjutantowi generalnemu generałow i Jacyr 
nie pamiątkowe medaljony papieskie pięknej roboty  
artysty Beninsegna. , :

Na jednej stronie medaljonu jest popiersie Piusa 
XI, oraz napis „Pont Max, A. I11, na drugiej figura 
św . Piotra, oraz napis „Pastor Bonus11. j

M A G IS T R A T  m . K A L ISZ A  
W y d zia ł P o d a tk o w y .

S T A T U T

O podatku od w ęgla na rzecz m. Kalisza uchwa
lony przez Kadję Miejską m. Kalisza na posiedzeniu w . 
dn. Ib lutego 1922 r., a zatwierdzony przez Minister 
stw o  Spraw W ewnętrznych w  porozumieniu z M ini
sterstwem  Skarbu reskryptem z dln. 24 kwietnia 1922 
Nr. S. M. 2109 ((reskr. W ojewództwa w £odzi z dn.
5 maja 1922 r Nr. S. M. 844/lD t?  v

§  1*
Na podstawie art. I p. f. Dekretu w przedmiocie 

skarbowości gmin m iejskich z  dn, 7/11. 1919 r. (D z. 
Pr. Nr. 14) 1919 r. poz. 150, wprowadza się podatek 
od węgla kamiennego, węgla brunatnego, koksu i b rj|-  
kietów na rzecz m. Kalisza

§  2 .
Podatek pobiera się  od wszelkich transportów węf« 

gla, koksu i brykietów, przeznaczonych d|0  użytku lub  
sprzedaży z wyjątkiem transportów', przeznaczonych 
dla zakładów i przedsiębiorstw państwowych.

§ 3 .
W ysokość podatku wynosi 8 proc. ceny franco w a  

gon kopalnie.

§  4 .
Podatek opłacają osoby prywatne i prawne, ody 

bierające węgiel, koks i brykiety wagonow e.

§  5 .
Magistrat m, Kalisza ma prawo ściągać podatek tak! 

Samodzielnie, jak i za pośrednictwem na zasadzie urno 
w y lub porozumienia.

§ 6 .
Każdy odbiorca obowiązany jest do zawiadomią— 

nia Magistratu: 1) o każdym przybywającym transt- 
porcie w'ęgla, rkoksu i brykietów z uw zględnieniem » 
ilości i pow ołaniem  «ję na datę i numer frachtu ko
lejow ego w' ciągu 48 godzin od chwili przybycia ła*~ 
ounku na stację, 2) o każdej nadesłanej ,fakturze z i | -  
względnieniern ceny węgla, koksu i bryikietów i p o w o 
łaniem się na datę! i numer faktury w ciągu 4S godzin 
od ctnvili otrzymania faktury.

UW AGA: 2. Podatek winien być płacony przez 
podający świadomie fałszywe dane, będą pociągani do  
odpowiedzialności z mocy art. 138 Kod. Kafin. i ark 
2? ustawy z dn. 17/X11. 1921 r. o  zasileniu finansów* 
miejskich i o  karach, nakładanych przez gminy miejt- 
Skie za fałszyw e zeznania na obszarach b. zhboru ro 
syjskiego i austryjackiego (Dz. Ust Nr. J-22. poz. 6).

UW AGA: 2. Podatek winien być płacony pzrez 
odbiorcę do miejskiej kasy w' ciągu 4 -̂ch tygodni od 
idaty otrzymania nakazu płatniczego. W razie przer 
kroezenia pow yższego terminu podatek ściągnięty zop  
stame w' drodze egzekucji i administracyjnej z doliczer 
uierri odsetek zw łoki w' w ysokości 2 proc. za każdy 
miesiąc oraz kosztów egzekucyjnych

§  7.
Magistrat m. Kalisza w osobie upoważnionego  

przedstawiciela urzędowego ma prawo sprawdzać k się  
igi i dow ody odbiorców' węgla. R ów nież władze kole*- 
jow e udzielać będą Magistratowi wszelkich informacji 
o węglu, przybyłym w ładunkach wmgonowych.

§  8-
Przepisy wykonawcze do niniejszego statutu wyda 

Magistrat, który w  wypadkach, gdy w ęgiel wyładowat- 
ny w  Kaliszu, a przeznaczony do konsumeji poza o<~ 
Ibrębem miasta, w inien ustalić zasady rozrachunku w ( 
porozumieniu z .organami wykonawczemi właściwych  
powiatowych związków' komunalnych.

§ 9-
Statut niniejszy wchodzi w . życie od 10 czerwcah 

,1922 roku.
Kalisz, dnia 9 czerw'ca 1922 roku.

Prezydent miasta Kalisza

Koszutski.

Kierownik .Wydziału1—J&awnik ( i

Moreau1. •
1662.
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OGŁOSZENIE.
Od dnia I. IV. 1922 r. na przestrzeni

Lisków KAUŚŻ
kursuje codziennie pasażerski samochód-omnibus.

ROZKŁAD JAZDY.
z Liskowa 
z Koźminka 
z Opatówka 

do Kalisza
z Kalisza 
z Opatówka 
t  Koźminka

rfo Liskowa

wyjazd
fi
V

przyjazd
wyjazd

fi
fi

przyjazd

godz. 6.20 rano.
„ 6.45 „
„ 7.30 „
i. 8.— „

5.- po poł. 
„ 5.35 „, 6.10

6.25 .,

CENA ZA PRZEJAZD:
Mkp. 120.

400.
560.-
350.
500.
200.

z Liskowa do Koźminka 
do Opatówka 
do Kalisza 

z Koźminka do Opatówka 
do Kalisza 

z Opatówka do Kalisza
UWAGI: Bagaż do [5 kg. darmo. Bagaż cięższy 

opłaca się w stosunku 10 mk. za 1 kg., 
przyczem opłatę pobiera się już od 
wszystkich kilogramów bez wyjątku.

LISKÓW, dnia 23 maja 1922 r. 1658
ZARZĄD SIEROCIŃCA SW. WACŁAWA 

W L I S K O W I E .

R. NIEDZIAŁKOWSKI 
Kier. odpow. ruchu.

STANISŁAWA
siostra przełożona.

wydany w Kaliszu na imię Lu
cjana Kossakowskiego oraz róż
ne inne kwity. Łaskawe- 
go znalazcę uprasza się odnieść 

Ido Red. Gaz. Kai. 1659

Z jriaąl paszj*>ft |
wydany przez m agistrat m. Ka
lisza na imię Józefa Szwarca.

Zginęła karta zwolnienia
wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Władysława Wojcie

chowskiego rocz. 1897. 1655

' Zginęła tafta powołania
wydana w Kaliszu przez PKU. 

imię Józefa Jeżewskiego 
rocz. 1893. 1664

BACZNOŚĆ IK
Proszę Państ**! Kaidty powinien dbać
,• ■i- co mu zimą fećąk -------

By uniknąć nieporozumienia
Drzyj n- uje

reperacje, oraz wszelkie przeróbki które wykon, w naj- 
ntoceirjśżych fasonach, stare tatra w zamiany. .*. 

Polecam się łaskawe} paiclęcf
B. i  BLEB M isz. Wiejska 5,

162? 2 W £ «  KlBMERSKf '

na

Zginęła karta bezterminowe
go urlopu 1656

wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Ludka R echlerar. 1901.

.g in ą ł  P A S Z P 0 R T I Zginęła, ksrta powołania 1
ydany przez urząd gm. Kalisz wydana przez PKU. w Kaliszu 
a imię Michała Melcerzyka. na imię Koraha Józefa r. 1886.

Zginął Dowód osobisty
wydany przez magistrat m. Ka
lisza na imię Zelman Klain.

STUOeNTi
matematyk Izraelita poszukuje 
kondycji na wyjazd. Wiadomość 
w składzie octu Garbarska 5.

15 mórg pszennej zie
mi niedaleko od gazowni 
w Kaliszu, przy rzece, na 
korzystnych warunkach do 
sprzedania.

Wiadomość w aptece 
W-goS. Kalinowskiego, Stary 
Rynek w Kaliszu. 1618

Zaginęły:
2 kwity ,JKas« płaci* od U. Wenh ii-  
ma wypłaca N. Syfrter biuro ecs ecy- 

cyjre m. niecenie L. Braun*.
1 200400 płatny 8/6 
ii 200000 płatny 18/6 

W ektel Leona Moryca na zlecenie 
L.D . Bratuia na sunnę 100000 tys. m ś. 

płatny 17/6.
Weksel na 75-300 marek wystaw.

J. Blaustań.
Zaznacza się i e  dla osób drugich 

weksle i kwity te są nieważne. 
Znalazcę uprasza sie o  odniesienie 
za wynagrodzeniem: Kalisz, Fabrycz
na 5 L fjraun. 1640

Spneóai 
urządzenie raiwraejjBe.

Kalisz, ulica Babina iNe 1.
F. AST. 1645

HiitPfeeHieiie
Idź. S. PORADO! S0

KALISZ,
ulica Tadeusza Kościuszki 20, telet. 62

KUPUJE nifte ( m a te )
iarćwfei e le M r v tm *

loswlertfłlki prosta 
i Fizviert&ikl

najtaniej sprzedaje Poznań
ski WARSZAWA, 

Marszałkowska 72. 1247

i uezeniee płatne
mogą się zgłosić do praco
wni robót ręcznych Pres- 
manówny ul. Kościuszki 5
lii piętro. 1609

50 sypialni
pięknych, jasnych, polerowanych, 

gwarantowanej dobroci z  pierwszo- 
rzędreetni materacami i lustrami, war
tości minimalnej milion, rozprzedam 
hurtem i detalicznie po 680.000 tylko 
zaraz. Wobec chwilowego zastoju 
letniego radzę fachowo fcrtpifi obecnie 
nie jesienią, zaoszczędzając minimal
nie połowę. T mże — jadalnie, gabi
nety, salo iy. Warszawa. PI. Trzech 
Krzyży 1-3. róg i-órawiej. Magazyn 
Mebli 14Ó3

j w  K u l i M n .

L
Ł A D N I E

DRUK A IM IJI

A L 1 S K I E J 9 )

SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ.

W rk ogm j*  s«ybko i dok ladp .it w s z e lk ie  roboty wchod»|C» w aalnrw wtoki 
graficznej. D z ie ła , ! broszury, książki handlowe i biurowy form  
w e , d ru k i dla p, pisarzy gminnych, afisze, klepsydry, zapran w in 
fenbce oraz w sz y g tk ie  inne druk i — Kompletnie nowy Mar^fUimi 

e8<aoa»k nąjnowgych kroi. — Wlawm introliiCŁtanMiŁ. —» —
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